
Milcząc 
 
Na odległość rzęs to jak sto tysięcy mil 
Nie wiadomo dokąd iść 
Potykamy się o siebie nawzajem 
I jak tu się w tym znaleźć? 
       
Na odległość słów to jak w innej galaktyce 
Takiej której nie widzę 
Aż się krzyknąć chce, choć głupio jest krzyczeć 
W kosmiczną ciszę 
 
Milczymy rozmawiając 
Milcząc rozmawiamy 
Słowami których nie ma 
Z zamkniętymi ustami 
Wkładamy swoje myśli 
Niewypowiedziane 
W list nienapisany 
 
Na odległość serc to jak w innym świecie 
Na innej zielonej planecie 
Poszukajmy więc siebie nawzajem 
Tylko jak tu się odnaleźć gdy 
 
Milczymy rozmawiając 
Milcząc rozmawiamy 
Słowami których nie ma 
Z zamkniętymi ustami 
Wlewamy swoje myśli 
Niewypowiedziane 
W list nienapisany 
 
Milcząc tak cudownie milcząc 
Milczeć tak cudownie milczeć 
Milcząc, tak cudownie milcząc 
Możemy milczeć, tak cudownie milczeć 
 
 
Milczymy rozmawiając 
Milcząc rozmawiamy 
Słowami których nie ma 
Z zamkniętymi ustami 
Wlewamy swoje myśli 
Niewypowiedziane 
W list nienapisany 
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